Kraków, Czwartek 27 Lutego 1019 r. 


| CENA 


Nru 20 hal. — WYDANIE CAŁODZIENNE 50 hal. | 


Gzesi w południowych granicach Polski. 


l Orawy i Spisza. 


Z Orawy ize Spisza donoszą do „@aze- 
ty Podhalańskiej”: W ostatnich dniach uwolnili 
Czesi wszystkich aresztowanych Polaków z Ni- 
żnych Łaps. Podobno powrócił z więzienia i 
prezes Rady Narodowej w Jabłonce, Piekar- 
czyk. Stawiony przed sądem, twardo bronił 
swych polskich przekonań. Na Spiszu gromadzą 
Czesi ponownie wojska. W Gniazdach stoł ich 
artylerya. Na Orawie w Lipnicy Dolnej zerwał 
czeski oficer brutalnie polskiego Orzełka no- 
szonego na czapce przez Józefę Machajównę. 

Biskup spiski Khelevich zabronił ks, Ka- 
rolowi Machajowi, proboszczowi w Lipniey wy- 
głaszania polskich kazań. 

Do Starej Wsi Bpiskiej zwołali Czesi wiec 
i rozkazali przybyć przedstawicielom gmin po 
dwunastu z każdej wsi. Gminom, które nie bę- 
da obsylać wieców, zagrożono karami. Należy 
się obawiać., że Czeci wymuszą groźbą i kara- 
mi na naszych góralach podpisy za przyłącze- 
niem się do państwa czesko-słowackiego. 


Rewizye czeskie na Łysej Polanie. 


„Gazeta Podhalańska* donosi: Znowu prze- 
kroczyli żołnierze czescy granicę galicyjeką. — 
Wpadli do domu leśnego Piotra Sitarza na 
Łysej Polanie, tj. przy drodze z Zakopane- 


isya koalityjna wyjeżdża do Poznania. 


Warszawa. P. A. T. Bawiąca tu misya koa- 
licyjna uda się w piątek do Poznania i to na 
zlecenie Focha z Trewiru. Zadaniem jej bẹ- 
dzie dopilnowanie wejścia w życie warunków 
rozejmu. podyktowanych Niemeom przez Focha 
oraz opracowanie różnych kwestyi wyłania ją- 
cych się przy ustalaniu warunków rozejmu. — 
W tym celu przybędzie do Poznania specyalna 
delegacya niemiecka, celem odbycia 
konferencyi z misyą koalicyjną. Wyjazdowi tej 
misyi przywiązują bardzo ważne znaczenie, 
gdyż misya jest przez Focha upoważniona do 
decydowania o linii demarkacyjnej między 
Niemcami a Polakami i ewentualnego. wyzna- 
czenia strefy neutralnej. Misya uda się do Po- 
wania prawdopodobnie w komplecie. 


0 droge dla armii Hallera. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny” do- 
wiaduje się, że do Warszawy przybył pułko- 
wnik armii francuskiej Marechalle w to- 
warzystwie 6 oficerów francuskich. Zada- 
niem jego jest zbadanie warunków komunika- 
cyjnych między Gdańskiem a Warszawą wobec 
zamierzonego przyjazdu do Kraju 
Hallera. Pułkownik Marechalle złożył wczoraj 
vopołudn. wizytę komendantowi Piłsudskiemu. 

Jak się dowiaduje dalej „Kuryer Poranny” 
ze źródeł kompetentnych, trudności uniemożli- 
wiejące dotąd przyjazd armii Hallera zostały 
już usunięte. 


Dowódzca czeski w Warszawie? 


Warszawa, 26 lutego. 

„Dziennik Powszechny” donosi: Wczoraj 
przedpołudniem rozeszła się w kołach wojsko- 
wych warszawskich pogłoska, że w Warszawie 
lawi incognito csoba reprezentnjąca do- 
wództwo wojsk czeskich, aby usłyszeć decyzyę 
tutejszych przedstawicieli koałicyi w sprawie 
zarządzonego przez ententę natychmiastowego 
zawieszenia broni między Czechami a Polakami 
ua Śląsku Cieszyńskim. 


Stan zdrowia Glemenceau. 


Paryż. P. A. T. Radiotelegram stacyi krako- 
wskiej, 25 lutego. Ostatni biuletyn o stanie 
zdrowia Clemenceau: Stan zdrowia pre- 
miera jest, o ile to jest możliwe, zadowalający. 
Zupełny powrót do zdrowia p. Clemenceau wy- 
daje się być tylko kwestyą niewielu dni. 


Obrady Sejmu polskiego. 

(Dokończenie środowego posiedzenia), 
Warszawa. P. A. T. Z dalszego porządku 
dziennero przystąpiono do dyskusyi nad na- 
głym wnioskiem p. Adama i tow, w sprawie 


pomocy dla Lwowa. 4 


P. Adam, uzasadniając swój wniosek, mó- 
wil: Ukraińcy postanowili zmerzyć ludność gło- 
dem i zmusić ją do peddania się. Stosują «ni 
w tym kierunku coraz to nowe Środki walki. 


Ludność miasta Lwowa dała swem bezprzy-' 


kładnem bobaterstwem dowód, że jest niezmier. 
nie głęboko i serdecznie przywiązana do Pol- 
ski. Ludność ta dziś od starca do najmniejsze- 
„© malca jest pod bronią i nie da się rozbroić, 
ponieważ zniesie największe ciężary i ofiary 
zanimby się mial: oddać na pastwę niewoli u- 
kraińskiej, (Okrzyki: Cześć! Cześć!). P. Adain 
odczytuje wnioski. Wzywa się rząd, aby na 
tychmiast poczynił najenergiczniejsze zarządze- 
nia przez wydatne wmocnienie załogi miasta 
Lwowa posiłkami i amunicyą, celem skutecz- 
nego odparcia wroga i spacyfikowania raj 


bołszewizmem ukraińskim zalanej części kraju. | 


| Wczoraj odbyło się pod 


go do Morskiego Oka i zrobili r o wis yg |autentyczny statut Milieyi Ludowej. Statut ten 


za bronią i telefonem. Sitarz pełni służbę u hr. 
Zamoyskiego Władysława, obywatela francu- 
skiego. Spisano z nimi protokół zajścia celem 
przesłania rządowi francuskiemu. 


Machinacye na Łemkowszczyźnie. 


Gorlice, 25 lutego. 

Przed trzema dniami pfzychwycila nasza straż 
w Wyssowy (na samej granicy węgierskiej) pa- 
troi czesko-słowacką, z 3 żołnierzy żłożoną, któ- 
ra jednak łatwo dała się rozbroić i odwieźć do 
Tarnowa. Prawdopodobnie była to patrol za- 
tłąkana za rekwizycyami, a może w charakte- 
rze wywiadowczym. Zresztą na granicy spokój. 

Wśród spokojnej dotąd miejscowej ludności 
wsi ruskich, agitacya niektórych księży, popia- 
rana pieniądzmi z zagadkowych źródeł, wydaje 
paź owoce. W Bartnem, wsi sąsiadującej 2 ks. 
Jurezakiewiczem, chłopi strzełali przedwezoraj 
‘do żandarmów przybyłych po spis koni. Wójta 
i 2 innych Rusinów zaaresztowano i osadzono 
w aresztach sadu w Gorlicach. Tad ruski na- 
szego powiatu złączony jest tak wieloma nićmi 
własnej potrzeby i wygody z naszami władza- 
„mi i instytucyami, że tylko sztucznie 
|rozdmuchiwane wrzenie wytwarzać może takie 
' objawy. — Niestety burzyciele chodzą cało i 
'nikt ich nie niepokoi, cierpi tylko ślepy miecz. 


P. Okoń: Musimy bronić nie tylko Lwowa, 
ale także i Drohobycza i Borysławia. Tak sa- 
mo woła dziś chłop pod adresem Czechów. 

P. Hauser (P. P. S.): Nie można pozosta- 
wić bez pomocy miasta w tragicznem położeńfiu. 
miasta i jego okolicy, na którą dziś najecbały 
zbrojne siły ukraińskie. Wszystkie usiłowania 
z polskiej strony, aby walkę odsunąć, pozostały 
bezowocne. Tak samo usiłowania komisyi fran- 
cuskiej nie pomogą, potrzeba będzie kwestyę 
tę rozstrzygnąć mieczem. 

P. Smulikowski (P. P. S.): Obrońcy 
Lwowa są zupelnie wyczerpani z sił. Pomoc dla 
Lwowa jest naglącą potrzebą, ale można ją 
otrzymać tylko z własnych zasobów i własnego 

wojska. Będzie głosował za wnioskiem Dra 
Adama. 

P. Dąbaki (z partyi Piasta): Wojna na 
wschodzie jest dla naszej przyszłości najważ- 
niejszą, gdyż tu chodzi o granice Polski na 
wschodzie. Gdyby Lwów upadł, granicą stał- 
by się San. Cała Galicya wschodnia wraz ze 
„Lwowem musi pozostać przy Polsce (ożywione 
ibrawa). Inaczej byłyby dla naa stracone te ol- 
;brzymie skarby, które się znajdują w rękach 
| polskich, jak Borysław, Kałusz, te glinki podol- 
| skie, te najżyźniejsze ziemie, ze wszystkich 
¿ziem polskich. 
| P. Kamieniecki (Zjednoczenie ludowe) 
oświadcza. że hedzie popierał wniosek wysia- 
nia pomocy do J.wowa. 

Marszałek zawiadamia, że do wniosku p. A- 
dama wniesiono poprawkę, żądająca skreślenia 
„słów: „i pacyfikowanie zalanej bolszewizmem 
|jukraińskiej części kraju“. W głosowaniu po- 
prawkę tę odrzucono, a wniosek p. Ada- 
ma przyjęto ogromną większością 
głosów. 


0 reformę rolną. 


) Warszawa, 26 lutego. 

| Związek ludowo-narodowy obradował wezo- 
raj na temat złożonego przez posła Witosa i 
tow. wniosku w sprawie reformy rolnej. We 
wniosku 'tym jest projekt wywłaszczenia posia- 
dłości ziemskich, liczących ponad 100 morgów 
ziemi przedniej i ponad 200 morgów ziemi lek- 
kiej. Projekt ów wywołał w łonie klubu nader 
ożywioną dyskusyę. 


Prace komisji Sejmowych. 


Komi Bya wojs,ko.w.a obradowała wczoraj 
do późnej nocy nad wnioskami Marka i Korfan- 
tego w sprawie poboru. oraz nad wnioskiem Ada- 
ma. dotyczącym pomocy dla Lwowa. Na posiedze- 
nie to przybył także komendant Piłsudski, 
aby w charakterze naczelnezo wodza poinformo- 
wać komisyę o stanie organizacyjnym armii. W to- 


warzystwie Piłsudskiego był gen. Leśniewski. za-| 


Spisek 


stępca szefa sztabn pułkownik Haller i major 
Kasprzycki. 

rzewodnietwem pos. 
Głąbińskiega pońiodzenia k.o.m.i.s.5,i staw 
/bowo-budżet.o.w,ej. Minister skarbu udzielał 
wyjaśnień w sprawie waluty i przedstawił spraw 
| stemplowania banknotów koronowych W dvskusy! 
nad tem oświadczeniem poruszono sprawę nazwy 
waluty: lech, złoty, piast, polon. Ostateczna na 
zwa ustaloną będzie na następnem posiedzeniu. 
„Wniosek dra Głąbińskiego w sprawie waluty 
'przydzieclono do referatu pos. Adamowi, 
' Komisyva praw ni.c.z.a zajmowala rię spra- 
iwa konstytucyjnega zatwierdzenia dekretów, wy- 
"danvch przed zwolaniem sejmn. Wszystkie de- 
krety przydzielono członkom komisyi do refe- 
ratn. Uchwalono nadto wezwać dawniejszą P. K. 
L.. a obecną Komisvę Rządzącą jak również Radę 
Lndową w Poznania o przedłożenie rozporządzeń, 
wydanvch dla Galicyi. Kemisya wyraziła opini 
że w jej zakroesja Jeż 
zawatie wszcikiek ustaw. 


referatów w sprawie wydzierżawienia ziem. leżą- 
cych odłogiem w całem państwie pos. Dąbskie- 
mu. zaś w sprawie dóbr donacyjnych pos. Wady 
sławowi Grabskiemu z obowiązkiem przygotowa- 
pia go na następne posiedzenie, 


O 


v prawnicze nierie i wvstyli-|semnero wezwania ze strony komendy lub w może winnego poddać infamii publicznej. 


Na komisyi ro.Ln.e.j poruszono opracowanie | ust słowa 


|dniego przełożonego. każdy rozkaz dotyczący rykady”, 
|sprawy organizseyi besawłocanie wykonać, 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


WYDANIE WIECZORNE 
Rewelacye o milicyi ludowej. (Minister Hącia wśród robotników. 


numer „Liberum Veto” ogłasza Sosnowiec, 25 lutego. 
Przedstawiciel rządu polskiego, minister prre- 
mysału i handlu, zjawił się wśród robotników sgos- 
RO i aby bez jo od nich usłyszeć 
ich żale i odpowiedzieć na nie. W toku dwugodzin- 
nych narad p. minister dr. Hącia trzy razy zabie- 
ral głos į za każdym razem z coraz gorętazem 
spotykał się wznaniem, A bynajmniej nie schie- 
biał Kobośotk da, Przeciwnie, gdy tego wymagała 


brzmi: 

8 1. Zadanie milicyi ludowej polega na: 1. 
grupowaniu w karne, wyszkolone i ideowe ka- 
dry rozporządzalnych sił Indu pracującego; 2. 

aniu i przeprowadzaniu tochnicznem 
wystąpień klasy pracującej nazewnątra (mani- | potrzeba, stanowczo występował przeciwko zbyt 
festacye, technika akcyi strajkowych, wybor- | wygórowanym żądaniom rzeszy robotniczej. Ze- 
czych ete, jak również innych prac pomoczi- brani odczuwali jednak, że mówi do nich mąż, 
czych), kolportaż pism i wydawnictw itp. który, rozumie dolę robotniczą i dąży do naprawie- 

8 2. Do organizacyi milicyi ludowej mogą | laiter oświetlał ze swego bezstronnego Bta- 
powinni należeć wszyscy, którzy uznają poli- pe Poma przemysłu CA 3 je 
tyczne kierownictwo Polskiej Par-|£9 do uruchomienia przemysiu nie można przy” 
tyi Socyalistycznej i posiadają odpo- EP ie SOklna i paai wotyd Maca 
wiednie warunki fizyczne. zniżkę płacy, a wtenczas fabrykanci będą mogli 

§ 3. Najwyższą władzą jest dla mili- ołać finansowo i uruchomić warsztaty pracy. 
cyi lud. Centralny Komitet Robo 


drugiej strony jednak uporać się należy z pa- 

tniezy P. P. S. Techniczne kierownictwo po- e tanid E ho ihi e AR rad 

siada wyznaczony przez C. K. R. komendant |rączym krokiem. Gdańsk i Księstwo Poznańskie 

znacza w porozumieniu z okręgami W. O. P., | pracują nad tem w w) Sy a tygodnie, 

8 4. Okręgowych komendantów mil. lud. wy- S„ekotki to będą IN mona 
znacza w porozumieniu z okręgami W. O. R., 
zatwierdza C. K. R. Komendant okrę- 


uruchomić przemyał, częściowo przy pomocy em- 
tenty, która dostarczy potrzebnych surowców. 
(0. Pos A W polaco na a po- 
A E Ą jekty i nia licznych mowców, zawołał minis 
A Bei) sej” "agp Ki 4 podniesionym głosem: „Macie Polskę, macie Sejm, 
okręgowego komitetu robotniczego jakiego na całym świecie niema, Sejm Wasze na- 
(z głosem doradczym) i jest od niego zależny 
w lokalnych wystąpieniach i pracach pomo- 
eniczych. Komendant okręgowy wyznacza w 
porvzumienin z C. K. R. komendantów miej- 


dzieje spełni, ale pamiętajcie, że nie ten jest szczę- 
Śliwy, kto ma tysiące i setki tysięcy lecz ten, kto 
seowych milicyi ludowej i instruktorów techni- 
cznych. 


ma sumienie czyste i spełnia swój obowiązek wo- 
bee siebie i Ojczyzny. Słowa ministra odnosiły 
§ 5. Sprawę kontaktu, względnie współdzia- 
łania technicznego organizacyi mil. lud, z in- 


się do smutnego faktu, że wydajność pracy w Za- 
głębiu zmniejszyła się o 300 procent, podczas gdy 
nemi organizacyami podobnego typu, rozstrzy- 
ga komenda mil. lud. — sprawę politycznego 


płaca o 300 procent wzrosła. To też węgiel na 

Górnym Śląsku kosztuje 8 marki podczas gdy u 

nas ten sam węgiel kosztuje 8.50 a, Tam polskie 

ręce pracują na Niemca, tu dla siebie i dla kraju, a 
jednak taka między nami różniea. 

Ogromne wrażenie wywarło zapatrywanie p. 
współdziałania C. K. R., względnie O. K. R. na | nistra na reformę rolną. Reforma agrarna, to 
podstawie dyrektyw C. K. R. 

, $ 6. Budowę wewnętrzną organizacyi mil. lud. 
i obowiązki jej członków określa specyalny re- 
gulamin wewnętrzny miliecyi ludowej. 
Regulamin wewnętrzny, brzmi jak następuje: 
$ 1. Milicya ludowa, organizacya sił zbroj- 


nie tyłko reforma bytu włościańskiego, lecz i by- 
tu robotnika. Pan minister będzie się domagał, 
nych polskiego ludu pracującego, podlega po- 
litycznemu i technicznemu kierownictwu 


aby każdy robotnik fabryczny po pewnym czasie 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. 


otrzymywał jedną do dwóch mórg gruntu. Ośmio- 
godzinnego dnia pracy nikt robotnikom nie odbie- 

8 2. Milicya ludowa, polegająca w zasadzie 
na powszechnem uzbrojeniu mas ludowych, for- 


rze. Po ukończeniu swej pracy zawodowej robot- 
nik będzie mógł na własnym kawałku ziemi pra- 
cować nad sobą i uprawiać swoją parcelę. 

Nie wszystkie słowa, które p. minister wczoraj 
wypowiedział, brzmiały dla ucha robotniczego tak 
przyjemnie. Były też wyrzuty pod adresem na- 
szego robotnika i fabrykanta. Minister pochodzi 
z dzielnicy, gdzie niema rozdźwięku pomiędzy obu 
stronami, gdzie fabrykanta i robotnika polskiego 

A A Ą jedna myśł łączyła, z Poznańskiego. P. Hącia ma 
mowaną jest jako organizacya kadrowa z czyn- | serce gorące dla robotnika, ale nigdy nie zapomni n 
nych członków P. P, S. i jej najbliższych sym- | tem, że nad wszystkimi robotnikami, fabrykanta- 
patyków. 
§ 3. Milicya ludowa, jako organizacya zbroj- 
na, posiada budowę wewnętrzną ściśle wojsko- 
wą. Wszelkie decyzye, ustanawianie szarż i 
komend, regulowanie całego życia wewnętrz- 
nego, przeprowadzane jest drogą rozkazu i no- 
minacyi. Każdy członek milicyi ludowej skła- 
da słowo honoru na posłuszeństwo swym wła- 
dzom w zakresie zadań milicyi ludowej i su- 
mienność w wykonywaniu przepisów i zobowią- 


mi, bandlowcami i przemysłowcami etoi coś sto- 
kroć, 008 tysiąc razy wyższego od nich: dobre na- 

zań. Wszelkie odchylenia íi wykroczenia ka- 

rane są} w przewidywanym porządku dyscypli- 


szej Ojczyzny. 
narnym. 


$ 4. Najbliższem zadaniem milicyi 
| ludowej jest wytworzenie kamej, ideowej i bez- 
względnie rozporządzalnej siły technicz- 
nej dla przeprowadzenia manifestacyjnych, 
strajkowych, wyborczych i innych wystąpień 
klasy pracującej. 

8 5. Z milicyi ludowej wyłonioną zostaje: 
1 Gwardya robotnicza i chłopska, 
dla bezpośredniej walki zbrojnej z najazdem i 
reukcyą; 2. straż bezpieczeństwą publicznego 
dla ochrony porządku i spokoju publicznego — 
walki z bandytyzmem, spekulacyą i lichwą ete, 


ni a an: 


Wiadomości polityczne. 

— Piłandski otrzymał od Komisaryatu Naczel- 
nej Rady Ludowej w Poznaniu depeszę, witającą 
zo jako Naczelnika Państwa, uznanego przez 
Seim ustawodawczy. Piłsudski odpowiedział, dzi 
kując za zaufanie i przyrzekając, że dołoży wszel- 
kich usiłowań, aby jak najrychlej złączyć osta- 
tecznie ziemię Wiełsopolską z innemi prowinevami 


Polski, której była kolebką, a dziś jest najcen- 
niejszym klejnotem. 


— Policya w Pradze wykryła spisek miejsco- 
wych anarchistów, którzy skaza'i na śmierć pre 
miera dra Karola Kramarza. Między innymi are- 
Bztowany został także student Włodzimierz Gre- 
gor jako uczestnik sprzysiężenia wraz z kilkoma 
robotnikami. 


— Delegat Stanów Zjednoczonych na konferen- 
cyę paryską podrisał z rządem belcijskim umowę, , 
odstępujacą Relgii konie i muły przywiezione z A-| 
meryki do Francyi dla armii amerykańskiej, oraz 
jet materyvały pochodzenia amerykańskiego war-' 


tości 500 milionów franków. 


— Według urzędowego oświadczenia Bonar Ts- 
= h pis GE wa, liczba strat we wszystkich woskach angiel: 
O rewelacyach tych pisze warszawska nGa- skich na wszystkich frontach od rc atku wojny; 


zeta Poranna”: aż do chwili obecnej wynosi: zabitych 30.807 ofi- | 
Cytujemy powyższe rewclacye na odpowie- ,cerów angielskich, 7.602 oficerów indyjskich i ko- 
działność wymienionego pisma. Są one tak łonialnych; zabitych 466.832 żołnierzy angielskich. I 
zdumiewającą, ża każdy zwraca sia miniowojj 108700 kolonialnych i indviskich. Rannvch 78.132 į 
ha Aa z Y oa e — Oficerów angielskich i 17.225 kolonialnych i indyj-| 
o p. ministra spraw wewnętrznych z żądaniem skich, w innych rangach: 1.539.352 Anglików i 
wyjaśnienia. Miłicya ludowa (rozsyłana przez b. page) indyjskich i kolanialnych. ALI de 4 
ministra spraw wewn. p. Thuguta p em = zabitych 672.048, w rannych 2.017..211. Do tego 
uga 3 przyp. Red.) ke og A trzeba dodać 35.742 prawdopodobnie zmarłych il 
e Jest OT- |ząginionych oficerów i żołnierzy. Ostateczna za-! 
ganem wykouawczym  minister-|tem liczba strat wynosi 2,852.154. | 
Stwaspraw wewn. i jemu podległym. Nis 
może zatem podlegać żadnej innej organizacyi, 


— Wodług berlińskiego korespondenta „Daily , 
Mañ“ niemieccy delegaci wyiechali do Snaa, aby | 
srosić entente o dostarczenie Niemcom żywności 


tembardziej jednej partyi. 'Temhardziej opinia |[ 
musi się domagać wyjaśnienia tej niepokojącej 
zagadki, 


1 surowców wartości 250 milinnów funtów szterlin- 
gów na podstawie gwarancyi w formie węgla i' 
soli potażowych. i 

| 


OWSA W ATAKOWIE, 
4. Rozkazy pisemne mają być po przeczyta- 
podajemy niu zniszczone. 
ypracował 5. Nie zachowywać się prowokująco! Nie 
gromadzić się z widoczną bronią przed lokala- 
mi, ani wystawać na ulicy. 

6. Podczas „mob.” wydane bedzie tajne hasto | 
porozumiewawcze, po którem członkowie będą 
się póznawać. 


a a 1 
olszewicko-żyd 
W uzupełnieniu wczorajszych rewelacyi o 

akcyi żydowskiej w Krakowie, 
„pouczenie”, jakie dla żołnierzy w 
kiarownik tej organizacyi J. Billig: 
1. Zgłoszeni członkowie przyjmują na siebie 
obowiązek bezwzględnego stosowania się do 
wszystkich rozporządzeń i rozkazów dotyczą- 
= idą spraw organizacyi, 
i razie mobilizacyi lub s 
brania się członków w lokala ANIE jofow eh pe 7. Za nieusłuehanie ważnego rozkazu, wyco- 
Śli „widzą grożące niebezpieczeństwo, az" fania się z pola walki itp. przewinienia podda- 
łania wszystkich sił za pomocą imiennego pi- "Y ngap z pod. mdyo yate ps 


nagłych wypadkach przez podawane z ust do' 


wydanem przez komendę hasłem. 'yakazanej (palnej, 

3. W szczególności ma każdy szeregowiec na specyalny rozk 
słychać wszelkich rozkazów awego bezpośre- niecznej potrzeby, 
znaczy to zatarasowanie ozna 
iulio w ujściach ich w Kazimierzh. 


czonych 


s o dkaą 


DRUKARNIA: UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 3344. RED 10 >. 


ieelem wywołania wybuchu. 


nastrój trzobu kuć, jak gorące żelazo, gorącą 
tacyą-. przemową i działać szybko. W szybkości 
ji ciągiem dzfałaniu leży nasza sila. Na p 
8. Walkę rozpoczyna się na wyraźny rozkuz tek mały horvzont, mały zakres działant: 
„mob.* o godz. X. ze stosownem batrolowego lub komendanta. użytek z broni | cy ! 
sztylety) dozwolony tyłko |o jakich jeszcze nie wiemy. Niehezpiecy ñe 
az komendanta, W razie ko- |i groza jakby tajemnicza będą, kto wie, czy „ia 
będzie wydany rozkaz „ba- | najbardziej przyciągającym czynnikiem. 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA ©. 11, 


cyalnych wskazówek sprzętami z najbliższych 


domów. 

9. Nie wolno nawoływać się po imieniu. 

10. Komendantom i kolegom nie należy sią 
na ułicy kłaniać, o ile się ich nie zna zdawna 
osobiście. 

11. Wycofanie się z walk do lokali na szereg 
po sobie następujących gwizdów przez komen- 
danta. 

12. Ranny winien udać się natychmiast na 
oznaczoną w rozkazie dziennym stacyę eani- 
tarną i po opatrzeniu nie brać więcej czynnego 


i udziału. 


13. O ewentualnych aresztowaniach członków, 
i wogóle wszelkich ważniejszych sprawach or- 
ganizacyi należy bezzwłocznie zawiadomić ko- 
mendę naczelną bezpośrednio. 

14. Ponieważ organizacya jest tajna, należy, 
unikać wszelkich głośnych rozmów szczególnie 
w miejscach publicznych, w pierwszym rzędzie 
nie wymieniać imion komendantów. 

Kraków, dnia 3 maja 1918. 


ODEZWA BOLSZEWICKA  ROZRZUCANA 
W KRAKOWIE. 


„Najpierw robotnicy i chłopi Rosyi zwalili 
władzę swoich panów i wyzyskiwaczy i zapro- 
wadzają w całej Rosyi nowy ład i porządek so- 
cyalistyczny. Nie może już w Rosyi dziedzic ał- 
bo fabrykant wyciskać potu z najemnych nie- 
wolników, bo lud odbiera wszystkim wyzyski- 
waczom ich bogactwa i przejmuje jena wspól. 
ną własność dla wspólnej pracy. Lud nie chce 
żadnych zaborów, żadnych zbójeckich wypraw 
wojennych. Za przykładem Rosyi zerwała się 
do boju klasa robotnicza państw centralnych! 
Powiadają wam, że o nic już walczyć nie po- 
trzebujecie, bo zdodyliście Polskę, niepodległą 
Polskę. Starają się odciągnąć waszą uwagę od 
waszych rzeczywistych potrzeb, od rewolucyi 
Podbechtują was przeciw Niemcom, przeciw 
Rusinom, przeciw Czechom, Rosyanom i ży- 
dom. Wszczynają walki z Rusmami we wscho- 
dniej Galicyi, z robotnikami i chłopami Litwy, 
Białorusi o ratowanie dworów szlacheckich, u- 
rządzają dzikie i zwierzęce pogromy żydowskie. 
Wszystko po to, żebyście nabrali nienawiści do 
swoich braci robotników niemieckich, ruskich, 
czeskich, żydowskich, żebyście poszli ramię w 
ramię za swoim wrogiem — burżuazyą polską, 
a zapomnieli o własnym celu robotniczym: e 
socyalizmie. A dziś co robił ten rząd, niby „lu- 
dowy?". Wysyłał wojska przeciw chłopom ru~ 
skim i robotnikom niemieckim, zalecał się do 
Wilsona i koalicyi — do tych zbójców, którzy 
dziś, rozzuchwzłeni zwycięstwem, rabują pobita 
kraje, a jutroinas wezmą w szpony! Rząd ten 
nie chciał przyjaźni z Rosvą, szykował się do 
wojny z nią! Zerwijmy się do boju, jak naai 
bracia rosyjscy! Zmieżćmy wszystkie rządy pa- 
nów i jenerałów! Organizujmy wszędzie Rady 
robotników miast i wsi. 

Robotnicy Galicyi i Śląska! My, Komunisty. 
czna Partya Robotnicza Polski, stanęliśmy do 
walki o dyktaturę proletaryatu, o socyalizm, 
Historya wszystkich dotychczasowych rewolu- 
cyi wykazuje, że nie przez dyskusyve i przeko- 
nywanie burżuazyi w sejmie można wprowa» 


|dzić nowy ład społeczny — ład pracy i spra- 
,wiedliwości tylko w beznośredniej i zbrojnej 


walce proletaryatu z burżuazyą. Jeśli nie chce- 
my, by nas zakuto w nowe kajdany, musimy 
rozpalić w Polsce własną rewolu- 
cyę: zburzyć panowanie burżuazyi, zdobyć 
władzę dla Rad delegatów robs 
tniczych. Rzuciliśmy hasło tworzenia w 
Polsce Rad dcleratów robotniczych miast i wsi 
w niezłomnem przekonaniu, że stana się orra- 
nem walki szerokich mas proletarvatu. Od- 
bierzmy władzę tyranom, odhierzmy bogactwa 
Wwyzyskiwaczom! 

Robotnicy!  Robotnice! Kłamstwem były 
wszystkie zapowiedzi dobrodziejstw, jakie £ 
rąk seimu na nasz kraj spłyną. Nie przyniesie 
sejm nie dobrego masom pracującym. Jego za- 
daniem będzie walka z klasą robotniczą. Opar- 
ta o sejm burżuazya wypowie walkę naszym 
organ. klasowym, a przedewszystkiem będzie 
uchwalnć prawa przeciw straikom robotniczym, 
rozpocznie akcyę przeciw „próżniakom” bozro+ 
botnym. Spróbuje nam narzucić długi dzień ro- 
toczy, głodowe płace, wypędzić nas na wieś, 
na katerżną pracę u dziedziców. Uświęci seim 
stany wyj} kowe przeciw rohotnikom i chło= 
pom. panowanie pieści policyjnej. Uchwali rza» 
dowi endeckiemu wszystkie kredyty i podatki 
Kosztem krwawicy ludowej. I co najważniejsza, 
da mu rekruta na wojnę z rewolucyjną Rost% 
z chłopską Ukrainą, da mu naszą krew i życie!* 

(W ten sposób, wedle metody bolszewickiej, 
odbywa się w Krakowie podjudzanie ludności, 
Śledztwo policvi 
wykazało, że nie zaniedbano również pracy w 
dziedzinie organizacyi). 


TREŚĆ PLANU ORGANIZACYJNEGO. 
„Wypadkami ostatnich dni rozgorączkowany 
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czasem sam sie rozszerzy Í zataczy koła, 
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Samopowatały komitet z 6 członków wybie 


wedłag spe-|ra z pośród siebie przewodniczącego i uolicza- 


Br. L 


rza A kontynuuje obr:”s torsownie. Pole jego 


pirwii 1. wewnatrzny v :ój 2. werbunek; 3.in-, 


4. przygotowania członków; S$. 
sprzwa kobiet: 6. tryhunał; 7. komunikacya; 
8. regulamin © n 
gdy komisy: 


<ABBR 


równocześnie jednak z obradami rozpocznie ko- 
mtot werbun.x. 
Pian wewnęirznego ustrojn. 
Na czeie organivacyi stoi tajna komauda, zio- 
fona z dwóch do trzech (dyżurcujących) zmie- 
niających sę co 24 goazin. W ciągu tego cza- 


su mają r : |kie prawa i obowiązki. Wszyscy 
trzej raz:  "worzą tajną radę, która obraduje 
nad 8 a „mi ogromnej wagi. W skiad jej 


wchodz: s: „vutarz, o ilc możności o wyrotionej 
pamięci, a; sprawozdanie mópł załatwiać bez 
pi a. posiada on pieczęć tajną. Dalej inten- 
dont i kw yer 

Następują wskazówki co do przeprowadzi- 
nia werbunku (z przemowami w „ciemnym po- 
koju” itr. 

Orgawuicya nosi nazwę, jest tajną, wydaje 
codziennie hasło, celem wzajemnego zwołania 
lab poznania się. Jest też stały znak fizyczny 
np. niepozorne chwycenie się za guzik itd. — 
Intendantura w rękr jednego. Oprócz 
mzbrojenia osobistego, przez nabycie u żoł- 
nierzy, oficerów lub z Królestwa, także ma- 
gazyn własny. Najlepiej dowiedzieć się kto z 
krakowskich broń posiada, napisać do niego i 
starać się go ściągnąć. Przygotowania 
obejmują: kurs broni, kurs preparatów, ćwicze- 
mie alarmowe, najważniejsze zasady itd. 

Trybunał z 2 do 3 członków z kodeksem 
karnym, ma załatwiać sprawy między człon- 
tami, urzęduje z maskami na twarzy, tak samo 
Gwiadkowie Í oskarżony. 

W sprawie przyciąpnięcia kobiet do orga- 
mizacyi, trzeba obradować z pewną ostrożno- 
kcią. 

Ażeby ochrouić się przed zdradą lub niewła- 
Kciwem zachowaniem się pewnych ezłomsów, 
majlepiej uvworzyć tajne tiuro wywiadowcze, 
Iktóre ma tychże w swojei pieczy i oOslrzega ich. 

Reżjonowi mozg być pomnożeni zsloźnie 
od rejonów, są bezpo? redni podlegli komen- 
dzie, maję jełnak w zaktzslie sw5ch rejonów w 
gasie nishi fstwa snmodzielność dział 
mia (w razie nicbezpieczeństwa mob. wydanie 
hasta lub ćwiczeń). Im podlegają 8 patrole o- 


CoAJ't 
bronne, wywiadowcze i alarmowe. Komenda 
może się komunikować z patrolowymi z obej- 
kciem rejonowych. Patrolowi są bezpośrednio 
zależni od rejonowych i winni im bezwzględne 
posłuszeństwo. Intendantnra zajmuje się całą 
£rieczytelnie) zadanie brami i sprowizacyę 


tazio niebezpieczeństwa przez Kom. Ub. 


zasad, tembardziej, że nie mamy do dyspozy- 
cyi kar, popierających. Jedyną karą jest w y- 


klęcie z towarzystwa żydowskiego przez try-* 


buna? obywatełski i komendę z przedstawie- 
niem faktów”. 
| al. p M] 


Bilprawa Rusinom. 


Lwowskie pisma, które otrzymaliśmy doziero 
obecnie, podają nader znamienny epizod z po- 
siedzenia naszej Radv m. Lwowa w dniu 17 
b. m., poświęconego wyborowi Prezydyum mia- 
sta. 

Na posiedzeniu tem zjawiło się kiłku rad- 
nych Rusinów, a jeden z nich socyallsta dr. 
Hankiewicz zabrał glos — po deklamacyach a0- 
cyalistów i przemówit w języku ukraińskim — 
apostrofując. Radę, że nie przeprowadziła rə- 
łormy wyborczej, że robotnicy ukraińscy do- 
piero w drodze nominacyi znaleźli się w Ra- 
dzie, że Rada m. nie dążyła do zgody vbu na- 
rodów i t. p. 


Deklaracya ta — przy akomnaniamencie 
goneralnego szturmu, wykonanego właśnie 


w tym dniu przez Rusinów na Lwów, spotkała 
sie słusznie z nastepującą odprawą ze strony 
r. Dra Dwernickieco: 

Konstatuję, że w chwili, kiedy ze strony U- 
kraińców jesteśmy atakowani w sposób jak naj- 
bardziej stanewczy w chwili, kiedy Lwów jest 
oblężony przes armię ukraińska. w chwili o- 
twartej wojny z Rusinami, prczydyum zaprosi- 
ło radnych narodorości ukr. na posiedzenie 
Rala m. pozwała im brać udział w rzadach 


w tem polskiem micicie i wysłuchała bez żad-- 


JERZY TURNAU. 


" SĄSIEDZI 


Naor?=ść złemisńska, 
(Cis dalez s. 


| 


— Zreszią ja ci coś powiem. Co się ty-| 


czy rasy, to mojem zdaniem, wadliwe są te 
nasze małżeństwa ustawicznie tylko mię- 
dzy sobą, w powinowactwie niemal. Trzeba 
wprowadzać obcą krew. Przecież iedna Rze. 
dzińska była wdową po ksiocju Wittenburg, !' 
chociaż sama nietylko nie była szlachcianką, | 
ale jej pochodzenie... | 
— Mniejsza z tem, mój Toniu! | 
— Właśnie, że nie mniejsza — bo ty mii 
nigdy nie dasz dokończyć. A ja chcę wy-! 
kazać, że przez domieszkę krwi semickiej 
Rzędzińscy odznaczają się wybitnemi zdol- 
nościami na każdem polu. 
— Ale nie potrzebujesz tego rozpowia-: 
dać. Przecie to dwieście lat temu. ł 
— Zeitung! Zeitung‘ — wołał hrabia An , 
toni, wychylając się przez otwarte okno. 
I obładowawszy się świeżym zapasem dzien-/ 
ników, zagłębił się w ich odczytywanie. 
W Budapeszcie Rzędziński poźągnał cię 
6 żomą Obiecał nadjechać do Wiadnia za 


Żakładom Wydawnictwa „Głosu Narodu" fp. a ograniczoną Sdpowiednialnedeią tu Kodakim zipowiodzialny | miosa Romam 


_ 


kodeks karny. — Z chwilą, |być się nic łatwo, której przykładu nie znajdzie 
„ uważać będzie za skoń-|w dziejach wojny. Świadczy o tem, że naród 
ezone, usiąpi i nlia sprawę w ręce komendy, ! nasz czynem dawał i daje na każdym kroka 


-gury tej m 


| awa dni, bo chee omówić niektóre kwestyej © szczegółach swojej decyzyi nie opowia- 


| wać jej buciki. 


HEDE RAREDĘ" « dnia W iaiągo 1310 mam. 


wić doewdlne postacie gowoczesnego żunkru reali 
styczniyja, a zrównania psycholo è które 
chodsžo mutorowi Kr interesów, zzumiałoby wy- 
paść dobme. Tem łatwsgi byłoby 3$e presprowadzić, 
iw m. p. w dzisiejszym teatrze fmncmakim wraca 
dość często problem arriwiymu, delikatniej 
tylko traktowany w komadyi salonowei, niż tu 
w tym teatrae absolutnych symbołów. Ózyż nie 
przypomni się na widuk maskarady Benawenta 
sztuka Francis de Croisseta Le coeur dispose? 

Wybrana przez Benawenta forma działa odświeża- 
Z realizmem teatrze nowoczesnym. 

é w tem nawięzaniu do starego teatru włosk. tra- 
dycye artystyczne, które autor odziedziczył po po- 
przednikach twoich w teatrze romańskim. Zdrowy 
to i piękny talent, gardzący Bnarchicznemi prąda- 
mi w sźztucę, nie .gilący się na rozwiązywanie pro- 
|błemów futurystycznych w wymiarach seenicz- 
nych. 

'Teatralua oprawa Kręgu interesów otwiera 8ze- 
rokie pole przed inscenizatorem i reżyserem. Dy- 
rektor Trzeiński miał tu ponownie możność 
złożenia chlubnego Świadectwa talentu swojego 
w obu kiermkach, talentu, uznanego w niejednym 
już prawdziwie aysizezaza czynie kopalnym, 

5 OT „.|Pomysły dekoracyjne, wybrane ze starych szty- 
e CO sę cw z kapitalnem wykonaniu p. Zygmunta Wier- 

Tak obiektywne skonstatowanie faktu na- ciaka, stworzyły bardzo trafne tła dla trzech obra- 
eop niezwykłej polswiei tolerancyi, odnieśli |zów sztuki, Pierwszy nastrajał świetnie na ton 
Rusini dostateczny powód do wyjścia — a dr. gjere cma CC K AT, drugiej pony 
s m6 NU 3 (13 £. 4 waziękiłem Śwlą atteau a, cz -ancre- 
mainie paret "na ita, ed Obraz był pyszną groteską. Forfet zaś 


LICHWA... BOSNOWA. Przekupki uprzeda- 
jące na Rynku gałązki zośniny, żądają za nie 
oburzająco wysokich œm. Za gałązkę — oczy- 
wiście nie «elmyieouą nigdzie, lecz urwaną w 
jakimś zagajniku — trzeba u tych dam pła- 
cić 60 hal. lub więcej. Możeby dotyczące czyn- 
niki zajęły Bię tą sprawą. 


WARSZAWA BEZ GAZU. Dziś o godz. 12 
w południe wstrzymano ruch w gazowni war- 
szawskiej z powodu braku węgla. 

JAK POJMUJĄ UKRAIŃCY ZAWIESZE- 
NIE BRONI. „Ziemia Przemyska” donosi: Mi- 
mo zawieszenia broni Ukraińcy atakowali już 
wojska nasze w dwóch miejcach. Jednem z 
nich były Mościska. 

WSTRZYMANIE WYDAWANIA PASZPOR- 
TÓW DO SZWAJCARYI. Ministerstwo spraw 
zagranicznych egłasza, że wydawanie paszpor- 
tów dla osób prywatnych do Śzwajcaryi i 
państw koalicyi z powodów komunikacyjnych 
zostaje wstrzymane aż do odwołania. 

„ZAGROŻONE TATRY“. Z Warszawy do- 
noszą: W saryi odczytów pod powyższym ty- 
tułem, zorganizowanej przez komitet obrony 


Eyvh protesków słów jedaago z reprezantaatów 
ludu ruskiego. Bkonstatewanie to jest potrzebne 
dlatego, że to postępowanie jest zupełnie nie- 
zwykłe i świadczy o tolerancyi ua którą zdo- 


"dowody, że pragnie zgodnego współżycia z ma- e 
rodem rusizim. To, że panowie narodowości 
„ukr. morg być na dzisiejszem posiedzeniu i de- 
leydować o składzie naszego trerydynm, to że 
|Rada m. wysłuchała przemówienia p. Hankie- 
wieza i ża on, czlonek ukr. ludności dawał nam 
rady i upomnienia (brawa) niech to bedzie za- 
misi stów dowodem dla Ensinów, że pragnie- 
„my sgody i że to nasze pragnienie dokumen- 
jtołuty €ryuem. (Długotrwałe oklaski). 

, Po tuu przemówieniu radni Fedak i Grom- 
icki opuścili salę Rady, oświadczając, iż wo- 
bec oświadczenia Dra Dwernickiego amuszeni 


FHankiewwvza w * 


„zwali to ożwiafrzenie „prowokacyą Ukraiń- | nadał maskaradzie ton i tempo, które możemy u-| kresów południowych, odbył się w peniedzia- 
ców“. znać za znakomite, Prawdziwy smak reżyserski | zę odczyt prof. Dra W. Semkowicza na te- 


objawił się w akcie drugim, rozgrywającym się 
w wielkiej mierze na tle muzycznem. Dobór wkła- 
dek z uroczoj muzyki Mozarta do „La finta giardi- 
niera“ przysporzył przedstawieniu rozkosznych ʻe- 
fektów. Dyskretnia wykonano ten akompaniament 


Działo się te w przeddzień przyjazdu misyi | 


Akad m: mat dziejowej przeszłości Bpiszu, Orawy i o- 
kcalieyjnej do Lwowa. 


kregu czadeckiego. Prelegent w zajmująeym 
wywodzie skreślił przeszłość zakarpackiego 
Podhala, udowadniając jego polskość etnogra- 


| ONID TEA TYONIM Wt | —mmMi2, "mer RFN PRSNRCZENZKCRNRCWE | 


intal? tag Foozn , m muzyczny; wmieszał się weń nawet miękki śpiew, i = 4 S 
EHI [GIL jm BRNIE fgwafhieny ale ledwie zaznaczony, lak gdyby go zefirek przy-| ficzną, polityczną i kulturainą od zarania dzie- 
PN fime AA WISNER |miósł. Znakomita szkoła reżyserska Reinhardta i| jów Polski po dzień dzisiejszy i oświetlił przy- 


Stanisławskiego (teatr artystyczny w Moskwie) 
wydała piekne rezultaty w tej nawskróś pięknej 
inscenizacyi. 

Pośród artystów prym wiódł p. Leonard 
Bończa, który po mistrzowsku wykorzystał ro- 
le Kryspina. Pani Irena Solska-Groreerowa Bpró- 
bowała swojego wapaniałęgo talentu w roli ko- 
imicznej starej, donny Sireny, którą wyrcieniowała 
jakby piórkiem Goyi. Bardzo sympatycznie wy- 
padła rola p. s s AE NO Ta 
E Ee ao w > bnego w ruchach i z domieszką melancholii w gło- 
tniej, Pisarz to — Jak nas zanownił komunikat | zie. Kapitan p. Szymborskiego i sędzia p. Orwida 
pasą. aa OZ SZY dzisiejszym teatrze | byli znakomici. Zachwrcał zaś wyglad pań: Gór- 
i EE Ga ER 1 wiedzieć o nim nieco skiej, Kamińskiej, Zielińskiej, Zagórskiej | Ma- 
więce, tyle bodaj. lie o ewalucyi twórczości jego liekicj. Uderzaiąco dobrą rolę oberżysty /etworzył 
ROA PE a a Z p dllczgtaki. 

„„Puhitei 3 26 września PML po premie- ARTI RSE A + 203 „m 
rze najnowszej sztuki Benawenta p. t. Mefisto- sa art łRezu a a kasy nid: 


| KRĄG INTERESÓW (Los intereses ereados) 
maskarada w 3 odstcusch z prologiem i epilogiem 
Jacinta Benawente. 


czyny i koleje, dzięki którym ten szmat ziemi 
polskiej znalazł się w obcem posiadaniu. W 
szczególności zaś wywiódł proł. Semkowiez 
brak jakichkołwiek praw kistorycznych tub 
etnograficznych do tych ziem ze strony Cze- 
chów. Licznie zgromadzona publiczność wy- 
słuchała z *zainteresowaniem ciekawego wy- 
kładu iustrowanego szeregiem obrazów świetl- 
nych. 

BARBARZYŃSTWO NIEMCÓW. ..Dziennik 
Poznański“ donosi: Pewnego dnia ukazał się 
w „Nowym przyjacielu ludu“, wychodzącym 
w Kępnie, komunikat Naczelnej Rady ludo- 
wej, nawołujacy młodzież do wstępowania do 


| Twórczość następców Caideroena zę współcze- 
'gnej nam doby tak mało jest znana w Polsce — 
„może po za kilkoma speeyalistami do nowożytnej 
tilolopii romaniskiej — jak zapewne dramatopiea- 
'rzy poiskich w Hiszpanii. Nazwisko Benawenta 
po raz pierwsz?” wypirneio na powierzchnię zain 
tcresowania pu licznego z o*amvi premiery sobo 


Cieczyński dowiedział się o tem w ostatniej 
chwili i zdołał uratować się ucieczką. Heimat- 


feln. Dowiadejemy sto z nij, że: „wyczerpmwnzy $ P 

asvatkie ńrodki sztuki cymiernej ustalił aie Zóz. Jach. |wojska. Ze strony Heimatachutzu uznano to 

niespokojny umysł /. Paszwonta w teztrze fee: | wezwane: m ii za zdradę stanu i redaktora pisma skazano 

rycenym, gdzie sztuka możc z calir wwobodą na | kont + i 

kramee konweneni Tiot w meb oadby, nie, A E? © as 3 KA na natychmiastowe rozstrzelanie.  Radaktor 
f ' m 


iecsrrane sio ani o czas an' b miejsce akeyi. Me- 
al jii iont to neezewil w znaczeniu francus- 
tb, aie komnuca feeryszna c, . i ił Bi i ini 
! pe ca ; | DESZCZ I BŁOTO. Zima tegoroczna z bez. | schutz jednak zemścił się na jego rodzinie i 
| Satwtvcana Korien. ryta XS a a" A S PRACY F ; RO 
kamyk Gier, kt 7 rąg 5 ya Rzecz | mierna hojnością szafuje wszelkimi darami! zdemolował drukarnię „Przyjaciela“. 
idzieje się „odsiele”,*, miec dziać się może:!aury z wyjątkiem tych, którymi darzyć powin-; SPALENIE SIĘ POLSKIEGO KOŚCIOŁA. 
baj). Sn waren e kok A. więcej" |na t. j. mrozem i śniegiem. Łagodna temperatu-| Z Warszawy donoszą: W Wyśmierzycach, 0- 
ze, dłutem: Adm, adw acażEty dpediśżat" 4.|ra jest wielce pożądaną dla ludności nie zaopa- | sadzie, położonej nad Pilicą w ziemi radom- 
gury roskaredr i mowi w nim, że poruszają |trzonej w węgiel, ale stanowi klęskę tak dla | skiej, zgorzał doszczętnie koścół parafialny. 
jie nitki, które w Iictem oświetleniu dostrzeże na- | zdrowośności, jak i czystości miasta. Mieliśmy | Przyczyną pożaru była pozostawiona przez or- 
błoto przez szereg tygodni na ulicach i placach | ganistę świeca niezgaszona mm chórze. Miesz- 
miasta, wczoraj znów spadł deszcz, powiększa- | kańcy Bioła widzieli tego wieczoru światło w 
jąc w niesłychany sposób opłakany, iście ber- | świątyni, ale sądziłi, że dokonywa się w ko- 
dyczowski stan naszych ulic. Nie tylko koniecz- | śoiełe obrzęd zaślubin, gdy jednak jasność we- 
nem jest usuwanie z torów jazdnych mas błota, | wnątrz kościoła zaczęła przybierać rozmiary 
ate także należy zarządzić, aby stróże uprzątali nienaturalne, pospieszono ma ratuek, który już 
ich | błoto z chodników. Nawet betonowe l spóźniony. Straż ogniowa zdążyła twato- 
łatwo dąjące się odczyścić, są na niektórych wąć tyko wszystkie ptzybory kuńciełne. 
w następnjeev sposób. Do miasta, które nie należy ulicach tak zabłocone, że prawie po kostki brnie| ŻYDOWSKIE „KOMBINACYE*  Nawct 
ldo rzeczywistego Świzta, przybywają dwaj zbiegli |5% na nich w błocie. Takich nieporządków 6d | wśród swoich żydzi mają „kombinacye*. Oto 
[galeri a ARE to e e pak. pc lewy. |lat nie było w Krakowie. warszawski komitet żydowskiej partyi „socya- 
Ażehy dojść do pieniedzy, których posiadanie u- 5 3 - 
a ton Ra ani xGdbywrzielskiobi KAP. VICAIRE O SPISZU I ORAWIE. Na jigo zjednoczonyc « odebrał pieniadze dla 
|misnvie Krysnin Leandra panem, sobie zaś wy- konferencyi, jaką odbył kap. Vicaire z przed- | bezrobotnych żydów w Nowym Dworze. Obe- 
|znaeza role glupi. Obxj nadaja się do tych ról. |Stawicielami górnictwa w Krakowie, omawiano | enie prezes i sekretarz związku robotników ży- 
pęk” a me a p Sy o jeż także sprawę Spiszu i Orawy. Kap. Vicaire | dowskich tamże ogłosił publicznie, że pomimo 
ias e E E N e słomy, | | z | wykazał dokładne zrozumienie sprawy Spiszu | upominania się i protestów, żydzi ei nie otrzy- 
dany jak dwóch Fieavów, przebioety iak wszyscy j! Orawy dla Polski i przyrzekł poparcie tej kwe- | mali ani feniga od owego komitetu żydow- 
słudzy szeląnirowsey i chętnie filozofie. nioma] stvi w mõyi koalicyjnej w Warszawie. Kap. | skiego. 
ak Moristo. Dzięki tym, nie do pogamicania sale. Vicaire Jest znawca spraw górniczych i przy-| WYKRYCIE OLBRZYMICH TAJNYCH 
pna b de: i : siany zostai przez koalicyę celem zbadania gór- | SKŁADÓW W SOSNOWCU. „Kuryer Zagłębia” 
donosi: Dwóch urzędników policyi kryminal- 


|nana. Włataicisl oberży. obełoany setnie, darzy 
nej wykryło w tych dniach w fabryce Schoena 


|totrzsków hozgraniezmnem zaufaniem, na kredyt |nictwa polskiego. 

stawiara liuacya jedna im przyja”ń srociego ka-| © SPIRYTUS DENATUROWANY. Jak się 
na Sroduli 18 wielkich skrzyń z ubraniami, 8 
dużych skrzyń płuszu i 13 sztuk materyałów na 


titani i ie poety. Ar!elrin; pfurzm. Ą a > 
onn pa dora p. Mię dowiadujemy, od listopada z. r. Komisya Rzą- 
(Silvii dls Leandra i posagu jej dla obu. Dawne |dząca nie przydzieliła magistratowi spirytusu 
sprawki tej milej spółki z nieograniczona poręką | denaturovranego dla mieszkańców miasta. Ikości | ubranie. Nazajutrz przy pomócy policyi i w 
spirytusu. które magistrat w skromnych zresztą | obecności sędziego śledczego oraz prokuratora 
zrcbiono ściślejszą rewizvę, której wynikiem by- 
ło wykrycie dwóch pokoi, tuż przy kantorze, 


;wyrhodz na iav. ule wobec-nowagi sadu. który | 
rozmiarach wydaje. pochodzą jedynie z doko- 
mada parę, ażehy tylko dukacikami kryminalisty szczelnie zapakowanych materyałami łokcio- 
sio nna drogę emoty. gdyż miał natnrę szlachetna, Ea) na których w braku węgla gotują się 
JAK SIĘ BAWI PROLETARYAT. W „Zie- 
inych. ażeby ich swateć z córkami narwreninszów į wiedni kontyngent spirvtusu denaturowanego. 
Ficurv commedia Gall'arte są jakby znakami Oli GzesLiE iw IE Cieszynia 
zeskiej. Bawi on już w Z ” 


= 


JAZ . 


„godzien bv!hr znależć się na kartach Rabelais' gn, 
lwsmoncy oszukani i poszkodowani stają po stronie 
Leandra i Krysnina i czempredzej błogosławią |nywanych co pewien czas konfiskat. Wobec 
É tego, że artykuł ten jest niezbędnie potrzebny 
Polichinela pokryć straty, wyłożone na przedsie-| -,? oas MEC) ę RE W ; 
rie łotrów. Fzotr prawy M A cą * [dla tysięcy rodzin do primusów i maszynek na- | wymi. (> aj te SER pria do hig 
gera w zi, a wartość ich wynosi kilka wi- 
A S Eae CU. Stwii dim iah śniadania i kolacye, żadać należy, aby K. R.|lionów marek. 
aevi moralnej młodeiońea, Krysnin pójdzie dalej 7 tal: oi i 4 
berla ASI wyninełych, piaknvch, tępych a bied bezzwłocznie przydzieliła magistrutowi odpo 
(tak przletro"nie namagnć wsniasłej idei pnrvfika-| POWRÓT Z NIEWOLI CZESKIEJ. Jak sięw Domu robotniezym zeszła ciekawa scena. — 
p ratwardziałych w zbrodni dusz przez moc mi- | dowiadujemy, inż. Sy kale uwięzionemu przez | Znany na bruku przemyskim p. L., ślusarz kole- 
a: Pd ad udalo się wraz z żona zbiedz z nie- |jowy, zapewne dla zademonstrowania ciężkiej 
| 


algcbraiernemi dramatu. Możnaby pod mie podsta- doli robotnika, bawiącej się publiczności za- 


| 


się wziąć porządnie do odbudowy. Na pra- 
ktyce u Ponieckiego tyle skorzystał, że po- 
trafi jako tako kierować. Papa musi pocho- 
dzić za tem w ministeryum, żeby syna pu- 
cii na wieś. I tak już mu się sprzykrzyło 
to piechotne wojowanie w rowach strzele- 
ckich. Żeby to na koniu! ale o tem niema 
już mowy. 

A papa do przyrzeczenia i stawił 
się nazajutrz. Uściskał syna i kazał gobie 
apowiadać szezegóły jego przygody. Tak 
mu się spodobała, że kilka razy powiedział: 
„saperlotte!”, co było u niego szczytem po- 
dziwu. Potem z wielkiem ożywieniem epo- 
wiadał o poglądach polityków peszteńuskich 
na legiony i na Polskę... 

O małżeństwie Stefana zapomniał, więc 
hrabina zaczęła: 

— Mówiłam już Stefanowi o naszej decy- 


polityczne z politykami węgierskimi (o tem, dała synowi. Wolała, żeby myślał, iż stało 

że miał się przy tej sposobności ułożyć o te- się to stopniowo przez poznanie przymiotów | 

goroczne zykowisko, nie wspomniał). Zosi; nie było to zresztą niezgodne z pra- 
— Tylko mój Toniu, przyjedź napewno. ! wdą. 

Trzeba przecież Stefanowi uroczyście tę na-| — Tylko ja jeszcze nie wiem 

szą decyzyę przedłożyć i emówić szezagóły.| się zgodzi? — wątpił Stefan. 

wa | — To już ja, jako kobieta ci powiem, 

żebyś się o to mie bał. 

| — Ja też tak myślałem. I czuję, że jej 

| serce jest mną zajęte. Tylko, że ona ma głó- 

[arke z umysłem mężczyzny. Przypuszczam, 

| 


, ezy Zosia 


Stefan czekał na matkę na dworcu. Po- 
witanie było tak serdeczne, Stefan tak ści- 
skał i pieścił matkę, że ludzie się dziwowali, 
iż młody porucznik swoją żonę (bo hrabina 
zawsze jeszcze, mimo przebytych zmartwień 
wyglądała młodo) tak czule kocha. 

Gdy tylko przybyli do hotelu, hrabina po- 
stanowiła nie zwlekać z powiedzeniem de- 
cyzyi co do Zosi, aby usunąć tę zaporę, któ- 
ra od kilku lat zatrzymywała szczere wy- 
tanie uczuć między matką a synem. 

— Mój Stef! więc teraz jeszcze ci powiem, 
że poznawszy bliżej twoją Zosię, nie dziwię 
się, żeś sobie ją wybrał i eałem sercem się 
godzę. Ojciec także sią zgadza. 

Stefan najpierw nie dowierzał, lecz wi- 
dząe wielką dobroć w oczach matki, obsu- 
nął się na kolana i z radości chożał ucało- 


że Zosia w końcu mnie przyjmie — ale mu- 
szę jej najpierw wykazać, że nie jestem próż- 
niakiem i birbantem. I nie wiem, jak długo 
jeszcze każe mi czekać? 

— Tymczasem czekaj. A jeżeli chcosz, to 
ja się poprostu z nią rozmówię. Możemy je- 
szcze dziś do niej pojechać. 

— A, to matu nie wie! One już odjechaży 
do Góry! 

Zdziwiła się pani Rzędzińska, że tak się 
Zosi spieszyło, mimo, że epowiadają o gło- 
dzie i chorobach, które rzekomo panują w 
Galicyi. Stefan temu zaprzeczył; nawet już 
sam poczynił kroki, aby go teraz uwolniono 
do gospodarstwa w Kamieniu. Orłowicz od 
początku wojny w kawaleryi legionów. Sta- |. 


ry Kaszczyński w a swe ita 
nawet nie wiadomo, czy żyje. traoka 


= O czem, kochanie? 

— No, o pannie Waldek... 

= Aha! prawda, byłbym zapomniał. 

Hrabia Antoni odchrząknął, poprawił się 
a siodzeniu i odrazu twarz jego przybrała 


+» Ależ Btef! Oóż wyprawiasz! Chodź tu, 
miech się uściskan, mój stary pieszczocha! 


mi Przemyskiej” czytamy: „Na jednej z zabaw | 


z : 


Nr. 45, 


l 
„znaczył swa pogardę dla dóbr tego świata przez, 
„podarcie banknotu tysiąckoronowego, resztę 
izaś gotówki obrócił na szeroką zabawę przy bue 
fecie. Czy wyobrażacie sobie urzędnika, którya 
'by zrobił coś podobnego?” 
| „DI PUSTE KREMCZE*% W TEATRZE V.I 
| LEŃSKIM. Do pism warszawskich donoszą z 
i Wilna: Bezgraniczny teror, aresztowania bez 
„powodów, konfiskata mienia, głód i niesłycha- 
na drożyzna — oto obraz rządów bolszewie- 
kich w Wilnie. Stosunek władz bolszewickich 
do Polaków jest okropny. Wszystkich Pola- 
ków urzędników zwolniono, a na ich miejsca 
przyjęto żydów. Wogóle żydzi w życiu poli- 
tycznem i społecznem Wilna odgrywają pierw- 
szą rolę. Najlepszym dowodem jest fakt nastę- 
pujący: Teatr wiłeński miejski jest obecnie te- 
atrem „państwowym“. Gra w nim trupa ży- 
dowska w języku żydowskim. Na otwarcie te- 
atru w dn. 15 lutego odegrano „Di puste krem- 
cze" („Pusta karczma). 3 
ZMIANA MIEJSCA POBYTU CESARZA 
KAROLA. Donoszą urzedownie z Wiednia, iż 
na zamku w Eckartsau zjawił się austryacki 
kanclerz Dr Renner i wezwał cesarza Karola, 
by przeprowadzi sie do Artstatten lub Wall- 
aee. Przyczyną tej zmiany pobytu nie są 
względy polityczne, lecz względy na bezpie- 
czeństwo esobiste b. eesarza. 


Wiadomości kościelne. 


W KCŚCIELE 0. 0. REFORMATÓW z ro; odu 
czterdziesto-zodzinncego nabożeństwa ku czci św. 
Kazimierza, Patrona Królestwa Polskiego, w dniach 
2, 8 i4 marca b. r. codziennie Suma z kazaniem 
o godz. 10 i pół rano, Nieszpory z kLazaniem 0 
godz. 5 i pół po południu. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W pistek dnia 28 
b. m. odbędzie się Btsraniem Polskiego Związku 
katel. uezmiów rękodzielniczych i przemysłowych 
w Krakowie o godz. 7 rano w kościele św. Bar- 
bury uroczyste nabożeństwo żałobna, za duszę ś, 
p. dr. Juliusza Leo. 


MIANOWANIA. „Monitor polski* ogłasza: Na- 
czelnik państwa postanowieniem z dnia 17 lutego 
b. r. zamianował dra Karoia Bertoniego posłem 
nadzwyczajnym ad personam w` ministerstwie 
spraw zagranicznych; p. Stefana Przeździeckiego 
posłem nadzw. ad personam w ministerstwie spraw, 
zagr. p. Mikołaja Jurystowskiego posłem nadzw. 
ad personam w ministerstwie spraw zagr.; p. A- 
ugusta Hallera posiem nadzw. ad personam w mi- 
nisterstwie spraw zagr.; p. Walerego Romana pre- 
sosem sądu okręgoweze: p. Antoniego Wyrzykow- 
skiego sędzią okręgowym; p. Kaliksta Chojnac- 
kiogo sędzią okręgowym; p. Jana Iżyckiego sę- 
dzią okręgowym; inż. Józefa Stecewicza szefem 
sekeyi w ministerstwie kolei żelaznych; p. Stani- 
sława Kolukowskiego szefom” sekcyli w minieter- 
stwie kolei żelaznych; p. Antoniego Naumowicza 
sędzią okręgowym; p. Stanisława Giżyckiego | 
kuratorem przy sądzie okręgowym; p. Józefa Teo- 
dora Śniechowskiego szefem ackevi w minister- 
stwie kelei żelaznych; p. Aleksandra Wolskiego 
sędzią sądu najwyższego; dra Emila Stanisława 
Rappaporta sędzią sądu najwyższego; p. Czesława 
Zaorskiczo sędzią okręgowym. 


Zawiadomienia ł komunikaty. 


WIĘLKI KONCERT na dochód młodzieży ta 
grożonej gruźlicą w Bali kasyna wojskowego. W 80- 
botę dnia 8 marca b. r. odbędzie się w sali ka- 
syna wojskowego koncort na doekód młodzieży, 
zagrożonej gruźlicą z ndziałam najwy hitniejszych 
ariystok 1 — Bontowanie peiskiej mło- 
dzieży jest świętym obowiązkiem kaśłoco, a 
w dodatku program koncertu będzie jednym z naj- 
wspanialszych w czasie, niema żadnej 
wążpliwaści, że biletów na tun koncert zabrakni 
Należy spieszyć z zakupnem biletów! Są one do 
nabycia w „Skrzętności” ul. św. Tomasza l. 36 
parter. Bliższe szczegóły podamy w dniach na- 


SE PFC? 
I DLA PSÓW. Magistrat zawiadamia po- 
siadaczy jpsów, że marki dla psów na r. 1919 już 
nadeszły 1 są do odebrania w Kasie miejskiej. — 
Psy niezaopatrzony w marki na r. 1919 będą przez 
oprawców miejskich chwytane po daiu t marca. 
ZABŁĄKA KON. Dnia 26 b. m. doprowa- 
dzono do m. Schroniska Br. Albertów przy wi 
Krakowskiej 1 konia z wozem, 'pozostawionege 
bez dozoru na ulicy. — Wzywa sie właścicże 
by do dni trzech zgłosił się po odbiór konia w Wyx 


dziale L b. mag. ofic. IT. piętro AR Nr. 37, gdy 
po upływie tego terminu zarządzi mapistrat licy: 
tacyjną sprzedaż konia i wozu. 


t 


KAROL MORWITZ 
nółarymsz 


długoleini członek Izby nolaryalnej, prze- 

tywszy lat 67, zmarł we Lwowie dnia 16 

lutego 1919 po długich a ciężkich cierpie- 
niach, zaopatrzony św. Sakramentami, 


Gsotmych zawiadomień rozayłać sią nia będzie. 
nami AKRÓW WA" cej]. | =. Zi ww 
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~ Mój synu — mówił, spojrzawszy Ste- 
fanowi w oczy, poczem już patrzał w o- 
kno. — Mój synu, rozważywszy wysokie 
zalety panny Zofii Waldek, przymioty jej, 
serca i rozumu, doszliśmy do przekonania, 
iż, mimo wszystko, eo nas przedtem od; 
zgody na twoje zamiary powstrzymywało,, 
powinniśmy się na nie zgodzić, widząc; 
w nich twoje szczęście. Dajemy ci więe na- 
sze błogosławieństwo. A pamiętaj, że po 
mnie jesteś najstarszym z najstarszej linii 
Rzędzińskich na, Kamieniu i że obowiązkiem 
twoim będzie wysoko trzymać nasz nieska- 
lany sztandar rodzinny. 

Stefan ucałował rękę ojcowską, potem 
matki ? nastała cisza. Przerwał ją hrabia 
Antoni chrząknięciem. 

—- Więc ja teraz wychodzę. muszę się 
spotkać z kilkoma ‘panami. Zawiadomiłem 
ich telegraficznie. Jeżeli wrócę na ósmą, 
zjemy razem kolacyę. Jeżeli nie, nie cze- 
kajcie. Nie wiadomo, jak długo konferen- 
oya potrwa. 

A Stefan zasiadł do pisania listu do Zosi. 
Gdy go skończył, dał do ia ma- 
tce, która jeszcze kilka słów od siebie do- 
pisala. 
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